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Z KRAKOWA DNIA 14 MARCA 1819. ROKU W NIEDZIELĘ 


r4 Peterzburga d. 8 Lutego d k. 

W Ukazie Jego Cesarskiey Mości do 
Rządzącego Senatu, z doia 31 Grudnia t.r. 
wyrażono: * Uznawszy za potrzebną trwa- 
iący teraz w Guberniiach: Mińskiey , Gro- 
d<ieńskiey , Wileńskiey , P dolskiey, Wo” 
łyńskiey i obwodzie Białostockim, porzą- 
dek nazpaczania do obowią ków człon. 
ków policyi ziemskiey , dla śpiesznieysze- 
go odbywania interessów i większey do 
tego zdatności, urządzić naioney zasadzie, 
rozkazuiemy:  Ziemskich sprawników w 
pomienionych Guberniiach i obwodzie wy» 
bierać maia odtąd naczelnicy Gubernii, z 
urzędników tamecznego zgromadzenia szla» 
cueckiego i przeznaczać, iak koronnych, 
za potwierdzeniem Mioisteryium Policyi, 
Assessorów zaś do niższych sądów ziem. 
skich ma wybierać szlachta za potwier- 
dzeniem naczelników Gubernii, Około cze. 
go Rzad:gcy Senat nie zaniedba uczynić 
potrzebnych rozrządzeń.,, 

Przez Ukaz z dnia 16 Stycznia r. b, 
naznaczony Ukazem d. 15 Marca 1817 r 
Da rzec: Ustąnowionezo w Odessie Liceum, 
przez lat 10 pobór ed wychodzącego zO- 


dessy za granicę różnego gatunku zboża, 
prócz taryffą naznączooego cła, po dzie, 
sięć kopiiek i pół srebrem, od każdey 
czetwierti, rozkazano i po upłynieniu tego 
okresu lat pobierać przez Cały Czas bytu 
w Odessie portu wolnego. 

Rzeczywisty Radca Stanu Rachma= 
nów , przeznaczony został do sprawowania 
obowiązków Oberprokuratora w 7mym des 
partamencie Rządzącego Senatu, 

Rzeczywisty Radca Stanu Bucharin, 
mianowany Astrachańskim Gubernatorem 
cywilnym. 

Z powodu szczęśliwego powrotu Ce- 
sarzą Jmć de Państw swoich, z ostatniey 
podroży za granicę, 6sSoba imie swe ukry- 
waląca , przysłała do Mohilewa sooo ru- 
bli dla udzielenia ubogim, wdowom, gig- 
rotom, tudzież więźniom i chorym, 

Z Wiednia ad. 4 Marca, 

Podług doniesień z Wenecyi Nayia- 
śnieysi Cesarstwo Jchmość odwiedzili d,20 
Lutego tamteyszą zbroiownią morską, 


' gdzie w obecoości Jch został z Warsztatu 


nowy okręt SpUszczony. w wieczor dawał 
J. 0.4. Mość liczne posłuchauia: == W nie 
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dzielę d. 21 raczyli NN. Cesarstwo z Arcy 
Xiężniczką Karoliną po Nabożeństwie w 
sali pałacu byłego Doży obeyrzeć wysta: 
wione płody narodowego przemysłu, po 
tem odwiedzić wtymże gmachu będącą 
Królewską bibliiotekę , którey skarby przez 
koyność Monarchy od ostatniey bytności 
znacznie pomnożone zostały, Tegoż dnia 
odwiedził J C.K. Mość sądy Appelacyyny 
i rwszey instancyi. W wieczor raczyli 
NN. Cesarstwo z obecną w Wenecyi Ro- 
dziną swoią , którey liczbę przybyły d. 23 
Xże Modeny pomnożył, znaydować się 0a 
wystawieniu komedyi w teatrze Vendra- 
min. 
Z Paryża d. 24 Lutego, 

Minister spraw wewnętrznych naka: 
zał uwięzionych za polityczne przest;zp- 
stwa dla niebezpieczeństw i następnośŚCi 
przeprowadzić do oddzielnego więzienia. 

Rozchodzi się pogłoska, że Xże An- 
goułeme mianowany bydź ma Namiestni- 
kiem Królewskim i naczelnym wodzem 
wszystkich woysk Francuzkich, Jak dae 
Jece to iest prawdą, czas okaże, To tyl- 
ko pewna, Że Minister spraw wewnętcz* 
pych Hr. Decazes zbliżył się od niejakie- 
go czasu bardzo do Xcia Angouleme Przy- 
jaciele konstytucyi rachować iednak na 
tego Xcia mogą, iż szczerze sprzyia kone 
stytucyi. 

Xże Richelieu ;wyiechał z Bordeaux 
do Tuluzy. Gazeta tamteyszą nie wspo- 
mina wcale owiclkinz odkazie maioratu 
łego tamteyszem szpitalom. 

Król posłał pierwszemu Burmistrzowi 
Guaita w Aktwisgranie order stopnia offi- 
serskiego legii honorowey.-— Dochody le- 
gii honorówey podane są iabom da 6,800, 
ego fr. wydatki zwyczayne do 6,959,000, 
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a przez zmnieyszone o połowę! dla legiionie 
stów pensyie do 5,300,090 fr. 

Zoana przez mieszkanie i śmierć JI' 
Rousseau wioska Ermenonville wystawio” 
na iest teraz na sprzedarz. 


Zadziwia tu bardzo, że Xże Wellin- 


gton, który iest Irlaadczykiem, podał do | 


parlamentu prośbę przeciw przypuszcze” 
niu Katolików Irlandskich do prawobywa” 
telskich. 

W zględem 258 bataliionów piechoty 
znayduiącey się w 86 departamentach na" 
szych, nastąpił teraz nowy podział. 

Xże Glucestru, który iest w Londy* 
nie opiekunem (instytutu niewidomych; 
odwiedził w tych dniach, w towarzystwie 
Xiężgy Kurlandskiey, tuteyszy instytut 
dzieci niewidomych. Te opowiedziały mu 
niektóre mieysca z Horacego, Metastaze- 
goi Temsona, potem zaśpiewały: q"” Boe 
że zach>way Mróla! „  Xże prosił mło- 
dych niewidomych, aby zaśpiewały; ” 
Niech żyie Henryk IV.,, ce z zapałem u- 
czyBiły. 

Z niespokoynych uczniow w Montpele 
ler juwięziono 17, reszta eddaliła się 3 
miasta do Nimes, i ted, Miasto 2 nięchga 
cią ich traci. 

Przeznaczony do Rie -Janeiro Poseł 
Rossyyski, Jenerał Baron Tuyll, przejee 
chał d'16 Lutego w swey podroży do Lize 
bony przez Bordeanx.i 

Xięgarz Emery, wydawca Minerwy 
ogłosił się za niepłacącego i 'uiechał do 
Hollandyi. Wielu uczonych i osadnicy 
Pola przytułku, gdzie składane były dla 
nich składki, stracą znacznie na tem bane 
kructwie. 


A | | o 


Margrabia Barthelemy wniosł wtych 


dniach w iąbie Pasów o odmianę ustawy r, 
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1817 względem obiorów, który wniosek 
Pomimo sprzeciwiania się wielu członków» 
Odesłany został po zdanie do dotyczącey się 
kommissyj. 

Z Londynu d. 23 Lutego. 

Z Manszestru pisza, iż w Stockport 
©dbyło się zgromadzenie ludu, podczas 
którego noszano chorągwie z napisem: 
% Prawa człowieka. Zadnych ustaw prze- 
ciw w prowaćzaniu zboża, it.d.,, Mowe 
cy ludu trzymali czapki wolności z napi: 
Sem: ” Huat i wolność!,, Urzędnicy poe 
licyi i waysko rozpędzili zgromadzenie; 
niektórzy z pospolstwa rzucali kamieniami 
na żołnierzy iiednego skaliczyli. Zołnierze 
chcieli pochwycić winowayców, lecz ci 
zastawili się niewiastami i dziećmi. Prze- 
Stano więc na powtornem odczytaniu u. 
stawy przeciw buntowi, i rozpędzeniu zgro- 
madzocey kupy. Tu chcieli urzędnicy ro- 
Zegnać zgromadzona ieszcze na rynku ku. 
pę ; lecz zostali odpartemi. Mł dzian, syn 
Qrzędnika, chcąc zerwać czapkę wolności 
z kiia, zo tał przez pospolstwo znieważo- 
ny. Musiaoo pomimo naywięks>ey cier- 
pliwości użyćpontarnie siły zbroyney; lecz 
nie przyszło do wystrzału, lud zobaczy- 
wszy woysko rozbiegł się zkupy. 

Hr. Bathur.t dał wczoray dla Xcia 
Wellingtona wielki obiad. Inni nasi ma- 
gnaci ubiegaią się także z obiadami dla, 
niego. 

Listy z'St. Ubes pod d, 28 Stycznia 
donoszą, iż d, 24 i 25 t. m. dały się tam 
czuć wstrząśnienia ziemi, które jednak ża» 
dney nie Zrządziły szkody. 

Wszystkie Angielskie pisma milczą od 
niejakiego czasu 0 więżniu na wyspie S. 
Heleny ; dnnoszą tylke oprzybyciu tam i 
odeyściu ztamtąd okrętów. 


Lord Castlereagh wniesł wczorar w 
i:bie niższey o dogodnieysze urządzenie 
Windsoru dla nieszczęśliwego naszego Kró- 
la. Koszta utrzymania Windsoru. mowił, 
zmniey-zvły się przez śmierć Królowey Z 
100,000 do 50,000 f. szt. rocznie. Pensyie 
dla osób, które przy Królowey zostawa- 
ły, wynoszą około 19,000, a istotne wye 
datki dla Króla, oprocz urządzeń w Win: 
dsorze , nie przenoszą rocznie 16,000 f. szt. 
Xciu Jork, iako dozorcy Króla należy wy» 
znaczyć 10,000. ;f sżt. rocznie. —— Wzglę. 
dem tego wniosku ws;częły się żywe spoe 
ry. P. Tierney utrzymywał, iż te 10,006 
powinny bydź z prywatnego maiątku Kró- 
la nie z kassy publiczney wypłacane. Lord 
Castlereagh okazał w obszerney mowie, 
iż skarb J, K. Mci iest prywatnym maiate 
kiem , którym parlament nie ma mocy roz- 
rządzać. ŚStaranność , która Xciu Jorku po- 
wierzona została , jest usługą publiczną i 
powinna bydź przez narod wynagrodzo- 
ną. Jakże można nie wynagrodzić pracy, 
którey się Xże Jorku iska wdzięczny Sym 
podiął? i oprocz tego oświadczył, iż wła- 
sność Króla uważa za świętą , ibynaymniey 
z niey korzystać niechce. P. Peel zbiiał 
także zdanie P. Tierney. Na resztę urzą” 
dzeń przystawał P. Tierney. Przy głoso- 
Waniu wnioski Lorda Castlereagh przyię- 
iS zostały większością 281 przeciw 186 głe= 
sów, 

Osegday Lord Castlereagh wniosł w 
piższey izbie o pełnomocnietwo do upowa- 
Znienia Kommissarzy Agielskich do uskue 
tecznienia wypłat pretensy prywatnych pode 
danych Arg:elskich do Rządu Francuzkie- 
go, które do 6 mill. £. szt. wynoszą. P. 
Tierney oddał ty wielkie pochwały Lore 
dowi Castlereagh z powodu ukończenia 

sy 
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ważney tey czynności, iako też prowadze- 
nia gorliwie, szczerze i wytrwale ukła” 
dów w Akwisgranie względem zniesienia 
handia niewolnikami —— Wniosek Lorda 
Castlereagh zostat przyięty. —— P, Smyth 


prosił o pozwolenie wniesienia bilu, koń-. 


cem ustanowienia kommissaczów nad brze- 
gami Afrykańskiemi i w zachodnich in- 
dyiach, którzy czuwaliby nad zachowa- 
niem pastanowionych środków względem 
zupełnego ustania haadlu niewolnikami. — 
Lord Castlereagh nie sprzeciwiał się wnie- 
sieniu takowego billu, co też uchwalonem 
zostało. 
Z Bruxelli d. 26 Lutego. 

Sąd cywilny tuteyszy ukończył d. 23 
sprawę wzzlędem wiadomego w Łaźd.ier- 
niku r.z. spisku, maiącego za cel wzoiece- 
nie woyny domowey.  Belziianie Marx i 
Fontaine, tudzież francuz Houriot są u- 
wolnionemi, Nieprzytomnego Laborde, i 
przytomnych Francuzów Bert, Pouilot 
zwanego Lacroix, i Buchoz, iako też Bel 
giiana Dirix skazał na więzienie, | Wye 
rok do potwierdzecia naywyższemu sądowi 


posłał. 

Xże Cambaceres przybył tu wczoray 
a Paryża. 

Na wyspie Molukskiey Amboyna 


wybuchnął rokosz. 

Fregaty J.K. Mci Ren i Dianna będą 
uzbroione dla krążenia po morzu środziem= 
nem. 

W Mechlioie urządzaią teraz pułk u- 
łanów. 

Od granie Saskich d. 27 Lutego. 

Zaślubienie Kcia Fryderyka Augusta, 
naystarszego syaa Xcia Maxymiliiana Sa- 
skiego, z Arcy Xięiniczką Austryiacką Ka- 
roliną, corką N. Cesarza Austryiackiego 


umowione zostało ptzed mieiakim czasem: 
Wielki Podkomorzy, Baron Friesen, ga 
debrał niedawno od Króla Saskiego zlece» 
nie podać Staaom żądanie o wyzaaczenie 
dla Xcia Fryderyka i przyszłey iego mat: 
żonki większego apanażu, Mowią także o 
zaślubieniu Xiężniczki Amalii (córki tak- 
że Xcia Maxymiliana ) z Vicekrólem Arcy 
Xciem Rainer. — Rozchodzi się pogłoska , 
iż Xiążęta Sascy ściśley połączyli się te- 
raz z Królem, do czego niektóre nowsze 
zdarzenia dać miały powod. 

Z Lipska czyli raczey z Gohlis do 
Skeuditz założony wtym roku będzie 
gościniec, przez co ułatwiony zostanie 
związek z Halle, i t.d. W Lipsku nietyl- 
ko zprostowane, ale i zmnieyszone w 
krotce zostaną opłaty handlowe I przewo- 
zowe, co znacznie przyłozy się do powię: 
kszenia handlu tego miasia. 

Meda!, który Stany kazały wybić na 
ponowienie zaślubin Królewskich, zrobioa 
ny iest w Dreźnie oie w Paryżu; złoty 
waży 909 Cler zł. 

Z Adinchen d. 26 Lutego. 

Na wczorayszem publicznem pósie« 
dzeaiu drugiey izby Minister skarbowy, 
Baron Lerchenfeld, złożył izbie -proiekt 
dv ustawy tyczący się zrownania podat- 
ków, od domów i ogrodów w niektórych 
cyrkułach, —— Potem udzielona została 
izbie treść wielu aadeszłych prośb. Prosba 
Doktora Keil z Wircburga, w którey żąe 
da, aby Deputowani używali czystego ię- 
zyka Niemieckiego, a gazety kraiowe u» 
nikały wyrazów cudzoziemskich, wzbudzi» 
ła śmiech, równie iak zaświadczeoie Le. 
karza w Baireuth dane jednemu z Deputos 
wanych, w którem wyraża, iż ostrzej» 
sze klima w Miochen od Baireuiskięgo 
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szkodzić iego zdrowiu može. Wnioski o 
zaprowadzenie banku narodowego, o u- 
rządzeniu patronów, o ulepszeniu szkół 
wicyskich, o zaprowadzeniu Landratow 
na wzór cyrkułu Nadreńskiego, o usta 
wie przeciw poiedynkom , o sądownictwie 
Woyskowem , it. d. w.nieciły nieiakie spo- 
ry ; ale nakoniec postanowiono, iż doty” 
Cza się kommisssyja ma o nich dać izbie 
swe zdanie, skoro tego zażąda. 

Z Włoch d. 18 Lutego. 

N.N. Cesarstwo Austrylaecy ziadą d. 
3 Marca do Florencyi i zabawią tam kilka 
tygodni, 

Arcy Xże Palatyn Węgierski powró- 
cil z Neapolu do Rzymu i udał się z tego 
miasta do Florencyi. 

w R:ymie mówią, iż stósownie do 
zlecenia, które Kardynał Fesch z wyspy 
S. Heleny otrzymał, Pani Letycyia Bo- 
naparte ( matka Napoleona , ) posłała 
Wszystkie potrzeby z Swiętemi Naczeniami 
do urządzeaia na tey wyspie kaplicy Ka- 
tolickiey , których wartość do kilku tysięe 
cy Szkudow podaią. Daley posłać miano 
na tę wyspę dwóch Xięży, z których ie- 
dea w godności Biskupa, tudzież kucharza 
i iednego służącego, oba rodem z Korsy- 
ki. Zresztą wszystko to nastąpić mia. 
ło za zezwoleniem i pochwaleniem Oy- 
ca 5. : 

Xiężna Walli bawi ciągle w Pesaro, 
gdzie szczególniey Teatr tamteyszy wspie* 
ra. 

Od Brzegów Menu d.28 Lutego. 

D. 18 b. m. miał Seym Niemiecki w 
Frankforcie piąte tego roku posiedzenie, 
na którem ciągnęła się daley rzecz o u- 
aządzeniu woyska Związku Niemieckiego. 

Wielki Xże Badeński zaszczycił dziel. 
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nego obrońcę Kościoła Katolickiego w` 
Niemczech , Nassauskiego Kościelnego i 
szkolnego Radcę Koch, orderem Lwa. 

Wielki Xże Hesko - Darmstadiski wy: 
dał pod d. 18 b. m. do Ministeryium sta- 
nu rozkaz, aby stany W, Xięstwa LWO» 
łane zostały w Maiu r. b, do Darmstadtu. 
Przed tym czasem będzie konstytucyia o- 
głoszona. 

Były Hospodar Wołoski nie opuścił 
dotąd Genewy „| zatem pisma Włoskie, 
mówiąc oiego terażnieyszym póbycie, zae 
mieniły Genewę na Genuę. 

Xiądz Wessemberg zawiaduie znown 
iako Jeneralny  Wikaryusz biskupstwera 
Ronstancy eń skiem. 

Nieiaki Tudor w Nowem Orleanie o- 
trzymał od Rządu Francuzkiego na 10 
lat przywiley od 1go Stycznia 3820 do- 
starczania lodu do wysp Gwadalupy i 
Martyniki, który używany iest w tamtey- 
szych szpitalach dla zmuieyszenia chorob 
w gorącey tey strefie, 

W Hanowerze zaprowadzona bydł 
ma niedługo podobna do Badeńskiey kon- 
stytucyia, ponieważ dotychczasowe stas 
ny  Hanowerskie składaią się tylko z 
uprzywileiowanych osób niektórych pra 
wiacyy. 

Z Sztokołmu d. 19 Lutego. 

Kościół Szwedzki winien nakoniec bę- 
dzie terażnieyszemu Królowi vowy zbiór 
pieści, zamiast dotychczasowych od r 169 5. 
J.B. Mość połeżył koniec wielerakim w tey 
mierze projektom i pracom, poleciwszy 
wypracowanie tego zbioru równie świa. 
tłemu, jak zręcznemu wierszopisowi pier 
wszemu Pastorowi tuteyszemu Doktorowi 
Wallin, który był razem religiynym na. 
uczycielem Następcy tronu. Ztego powodu 
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espytuią się gorliwi o zachowanie wiary 
czyli także nowey Biblii nie dostaniemy 
lub czyłi w istocie odstąpiemy dawney 
wiary? W rzeczy samey pracuią także 
teraz nad nowem tłumaczeniem Pisma S. 
z którego nowy Testament iest już goto- 
wy, równie iak nad ułożeniem nowych 
przepisów woyskowych tak co do taktyki 
iako i ekonomii, Postanowiono nadto, 
iż w stolicy tuteyszey zaprowadzona zo: 
stanie wyższa szkoła, pod nazwiskiemgime 
nazium , która będzie iilą w kraiu naszem, 
Wszystko okazuię siłę młodzieńczą stosu» 
iącego się do ducha czasu liberalnego i na 
wszystkie części mayk i umieiętaości zwra- 
caiącego uwage Rządu. 

Arcybiskup, Prymas i Prokaaclerz u- 
niwersytelu Upsalskiego, Doktor Lind- 
blom, umar? d, }5 b.m. wy2; roku wiece 
ku swego, 

P. Broström mianowany iest Vicekon- 
sulem Królewskim w Hawrze, — Z Kopen- 
hagi przybył tu gabinetowy Goniec Bru- 
mer. 

ROZMAITOSCI 
Szach Perski. 

(Z podróży P. Maurycego Kotzebue de 
Persyi roku 1817) 

Terażnieyszy Szach Perski Fet Ali- 
Schach iest średniego wzrosin; z twarzy 
nic nie widać prócz pięknych wypukłych 
oczu, czoła i Bosa, resztę pokrywa broda, 
która spada aż pa kolana, i na którą mie, 
szkańcy nmayuroczystsze wykonmywają przy- 
sięgi, Podczas pierwszego posłuchania, 
gd. 31 Lipca +:817 w namiocie na równinie 
przed zamkiem letnim , siedział Szach ną 
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złotym tronie, drog'emi kamieniami wy. 
sadzan:' m, a podobnym do wielwiego krze* 
sła z poręczami. Ubior miał zlitey mą: 
ryi, a na wierzchu suknię szalowa. Ko- 
ronę zdobiły 3 brylantowe pióra. Na rę. 
ku miał dwa zoare w Europie dyamenty. 
(*) Puginał zaś i pas były wysałzone 
wielkiemi kamieniami i perłami. Namiot 
był wybity ponsową iedwaboą materyią. 
Po prawey ręce tronu stało 17 synów Sza» 
cha przy ścianie. Przy samym zaś tro- 
pie stał piękny bogato ubrany synowiec 
Szacha przy dywanie, zrobionym z prae 
wdziwych perel, naktórym stał ogragły 
taboret z frędzlami perłowemi. Na tym 
dywanie była także ogromna faykaz wiel- 
kich soliteców 1 filiż.nka. Trzech urzęe 
dników trzymałoaa hafiowanych podua 
szkach koronę, pałasz i tarczę, które są 
Baykosztowni*y sze »e wszystkich rzeczy 
w skarbcu Szacha. Podczas posłuchania 
powiedział Szach wiele uprzeymych wy- 
razów Posłowi Ross: yskiemu ( Jenerałowi 
Jussupoff) i każdemu z orszakuiego. Gdy 
przyszła koley na Pana Kotzebue, i gdy 
go posel stawił przed Szachem mówiąc: 
„Ten Jegomość obiechał éwiat cały idia tea 
go tylko przybył do Persyi, aby miał szczę- 
šcie widzieć oblicze Twoie, Nayiasnieyszy 
Panie. „ Zawołał Szach:,, Winszuięjmu tego 
szczęściaziuł dziś wszystko widział. „ Mów 
wit o przyjaźni z N. Cesarzem Rossyys 
skim; oświadczył ,iż teraz uważa nas (pie 
sze Pan Kotzebue) własnie iakoby zostaią- 
cych w służbie iego, i ma nadzieię, Że 
mu równie wiernie służyć będziemy, iak 
własnemu naszemu Momarsze. Rżekł do 


eam RZA WD woo Z ORAN C CROW 


4*) Nazywam rię: 1) Dariaainyr czyli świetne morze, 4 2) Kainur, czyli świetną 


góra. 
gi 9 drachim i 26 granów, 


W edług twierdzenia Persów , pierwszy ma ważyć 14 drachm, a 
Pierwszy ma kształt prostokzta, długości półtorą 


dru- 


Cala, a i cal szerokości; drugi zaś iest pod>bny do nieregularnego dziewięcio- 
kata, i ma blisko ieden cal szerokości, a pół gala grubości, 
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P. Müller, lekarza Posła: ° WPan jeste 
także teraz moim lekarzem.” W spominaiąc 
o wzaiemnem odwiedzaniu się Monarchów 
Europeyskich, dodał: ,, Mocnobym sięjcie« 
szy? gdyby imię Cesarz chciał odwiedzić, 
wyiechałbym naprzeciw Niego., Widząc 
podarunki przysłane od Cesarza, i przegią- 
daiąc się w dwóch wielkich zwierciadłach + 
„zawołał kilkakrotnie : „ Te zwierciadła są 
dla mnie milszemi nad wszystkie moie skare 
by.,, Oglądaiąc rzecz każdą, pytał się, 
gdzie ią robiono, i zawsze poatarzal: iż 
mu się bardziey Bad wszystkie iego skar- 
by podobała. Między innemi wziął wy- 
bernie szlifowany kieliszek, irzekł: „Ten 
kieliszek iest tak piękny , iżby mię mógł 
skusić do picia wina.,, Gdy Poseł oddaiąc 
futro sobolowe, oświadczył, iż sam Cesarz 
własną ręką wybrał ie dla Szacha, poło- 
żył Szach raptem swoię rękę na futrze, i 
trzymał ią mówiąc: „ Radbym, aby ręka 
moia trafiła przypadkiem na to mieysce” 
którego się ręka Cesarza dotykała. Przy- 
iażh moia iest szczera ì trwa na wieki. ,, Pa- 
trza?” się zawsze w zwiarciadło, i nareszcie 
rzekłz usmiechem: „ Fe zwierciadła skłonią 
mię do próżności, ,, Wysłał pudaruaki do 
Taheranv z tem oświadczeniem: „Kto mi 
naypierwey doniesie o szczęśliwem ich przy: 
byciu na mieysce, dostanie rooo tumanow 
(5,000 rubli srebraych) nagrody, wszelkie 
zaś uszkodzenie, śmiercią ukaranem będzie, ,” 
O Turkach powiedział: ,, Dosyć iestbydź 
Turkiem, aby bydź wcale niczem.,, Podczas 
obrotów woyskowych, odprawionych w 
obecności Posła, dway Żołnierze pokłóci” 
wszy Się z sobą , bili się na puginały. Ta- 
ka zbrodnia ściaągała natychmiast karę 
imierei ; lecz przebaczył im Szach mówiąc: 
» Zaden rozlew krwi mie może kazić obecno: 


X 

ści Posła Rossyyskieso ; sama tylko radość 
powinna między nami pańiować.,, Malarę 
Posła zrobił dwa wizerunki Szacha, któ- 
ry mu rzekł: ,, Musisz mię WPan dwa rae 
zy o©dmalować ; ieden wizetunek zostawię 
u siebie, a drugi będzie dla Europy.,, Na 
ostatniem posłuchapiu (dnia 27 Sierpnia 
1817) rzekł do Posła i orszaku iego: „Pos 
nieważ pierwsi iesteście, którzyście mi się 
tak podobali, proszę więc wielkiego moiego 
przyiaciela Cesarza waszego, aby was wszye 
stkich nagrodzi”. Ty ( powied.iał Posłowi) 
szczególniey mi się pedobałeś; proszęcię, 
abyś mi przysłał parę luster z Peterzburga ; 
powinny zaś bydż wielkie i z szkła szlifoe 
w anego. y 

Następca tronu Perskiego. 

Abbas Mirza , Następca trótu Perskie< 
go, należy ,iakiedno z pism publicznych 
wyraża, do nayznakomitszych Mężów na- 
szego wieku i Perssyi. Urodził się wr. 
1782, Wszyscy oczeknią, iż gdy wstąpi 
na tron po Oycu swoim, znaczne w Perse 
syi nastąpią odmiany.  Obcowanie zo- 
świeconemi ludzmi zachodu, zbagaciło ie- 
go umysł rowem} wiadomościami i wyż 
obrażeniami ; zna om obyczaje i dzieie zaw 
chodnich kraiow , i mowi zwielką łatwo- 
$cią ięzykami Angielskim i Francuzkim. 
Abbas Mirza przedsięwziął śmiały krok za” 
Prowadzenia w Perssyi Europeyskiey karoo- 
ści i sztuki wolenney ; za wsparciem oyeg 
Swego I za pomocą kilku Angielskich i Frane 
cuzkich officerów udało mu się przy wiel" 
kiey jega gorliwości i roztropności utwo« 
rzyć do »o,000 piechoty i znaczną liczb 
artyleryi na sposób Europeyski. Mundur, 
bębny, któtemi biią na capstrzyk, woya 
skowy porządek i zwyczay Europeyski są 
niezwyczayocm zdarzenicma Ba Ww:Chodzię» 


pa 
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-Piechota ma granatowe i czerwone mun- 


dury zsukna Angielskiego i Perskie naró- 
dowe czapki z baranich skór. Officerowie 
noszą Czerwone iedwabne szarfv na wzór 
Aogielskich. Abbas Mirza jest nietylko 
Żołnieriem , lecz zacnieysze przymioty 
czynią go tronu godnym. Maurycy Ko* 
trzebue opowiada następujący chwalebny 


jego postępek: ” Póseł Rossyyski postrzegł* 


szy w ogrodzie tego Xcia styrczący NA ro- 
gu stary mur, który cały ogród oszpecał, 
zapytał go się, dla czego nie każe tego 
„muru zwalić, Wystaw sobie WPan, rze- 
«cze Następca tronu, ogrod ten zakupiłem 
kawałkami od wielu właścicielów , dla zroe 
bienia z nich iednego wielkiego ; właścicie- 
lem placu, nad którym ow mur styrczy, 
iest stary chłop, który sam ieden, dla te- 
go, że go od pradziadów posiada , |odmo- 
wił mi iego sprzedarzy. Przykro mi to 
iest; iedna k szanuję iego przywiązanie do 
przodków, a bardziey iesacze iego śmia- 
ość, iż odmowił mi sprzedarzy. Muszę 
więc czekać, może następca iego będzie 
powolaieyszym.,, Kray, w którym tyle 
uszanowania dla prawa własności i szla- 
chetnych względów znaleść można, azy- 
wa siędespotycznym, gdy tymczasem unas 
prawe prywatne ustępować musi dobru 
publiczaemu. Abbas Mirza, który dwoch 
swoich synów posłał na nauki do Anglii, 
będzie zapewne kiedyś tem dla Perssyi» 
czem Piotr Wielki był dla Rossyi. 
Rzutokana „Amerykę i Europę w 1819 R. 
W Aueryce raadke widzieć można 
woysko procz aktualgey służby ; nie zna. 
ią tam tak zwanych parad, wielkich i ma- 
łych obrotów, i kwaterunku po domach 
mieyskich i wieyskich, OfTficerami są oby- 
watele, uczeni, kupcy; artyści i rzemie- 
ślnicy, rolnicy, it.d, a przecież 8 mill. 


dolarów na obronę woyskową poczytuią 
tam za wielki wydatek. Policyią stanowią 
obywatele, przestrzegaiący dobra powszee 
chnego, utrzymujący porządek po mia. 
stach, dozieraiący piekarzow, piwowae 
rów , it.d.jtak iż ci destarczać zawsze mua 
szą dobrych towarów. W szystko to 
zrządza duch publiczay ludu; kto zły do» 
starcza towar iest wzgardzony i każdy ie- 
go iatkę omiia. Tym sposobem maią tam 
zawrze po miastach bez wielkiego kosztu, 
bez obszernych urządzeń i bez kosztownego 
urzędu policy!, zawsze dobrą praktyczaą 
policyią i każdy iest kontent, Nieznaią tam 
niedoboru w dochodach mieyskich wzglę: 
dem wydatków „i nietylko wystarcza do- 
chod na potrzeby rocznie, ale pozostaie 
się zroku na rok zapus, 

Ww Europie zaś widać po wszystkich 
miastach świetne parady woyskowe i wiele 
kie sztuczne obroty na polach , wielkie ko- 
sztowoe koszary i do tego często uciążlia 
wy kwaterunek, paradnie ubranych office. 
rów: wszelkich stopni, którzy się iedynie 
służbie woyskowey poświęcili,  Wszyst- 
kie te ur:ądzenia kosztuią ogromne sum- 
my , dla tego też podatki, ciężary i opłae 
ty muszą bydż znaczne. Policyia iest do- 
kładnie urządzona; po miastach znayduią 
się magistraty , dozorey , i t. d. lecz pomi- 
mo navylepszey chęci policyi, po wielu 
miastach pieką piekarze często mały lub 
niedopieczony chle», piwo nie iest tak 
dobre, iakby bydź powinno wstosunku do 
ceny jęczmienia, i t d. Zgoła wszędzie 
zachodzą będy, i pomimo tych urządzeń 
dobro pvbliczne nic nie zyskuie, pomna- 
Ża:a sie owszem zawsze w kraiach 1 mja- 
stach podatki, a wniektórych nawet kra- 
iach i miast.ch okazuie się znaczny nie. 
dobor. 
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Z KRAKOWA DNIA 14 MARCA 1819 ROKU W NIEDZIELĘ 


i ~ — Z Krakowa — 
Na posiedzeniu publicznem Towarzystwa 
, IVaukówego z Uniwersytetem Hrskow 
„skie pełąctonego dnia 15 Lutego 1839 
r. JP t Walenty Litwiński Reator U- 
niwersytetu i Prezes Towarzystwa Na- 
ukowego zdał sprawę zrocznych czyn. 
ruści tegoż Toworzystwa w nostępuią- 

, €y sposob: E 

`a Biedy los okrutny i ze wszech miar 
zawistny, wydarł nam był wszystko , prócz 
cnot dcmowych, waleczności i oyczystey. 
mowy ;— Kiedyśmy w tak smutaem zo» 
zostawali położeniu, że, nawet w tem iu 
Gmachu,, w tem starożytpem pomniku s'a- 
Wy i wielkości Hazimierzów i Jagiełłów, 
w publicznych mowach,. podczas obcho» 
dów uroczystych mianych, niesłyszano 
ięryka narodowego, lecz obcem tylko ię- 
zykiem tłomaczyć myśli i uczucia było 
zwyczaiem, w tey to dolegliwey chwili Męe 
drcy naredu naszego i miłośnicy nauk, z 
dziejiow Starożytoości przekonani., iz ię: 
zyk oyczysty iest właściwą cechą parodo: 
wości, i że dopoki ięzyk ten istnieje, tak 
długo narod, chociazby utracił swolą sae 
mowładność, własaą wa:tością ieszcze, 
Życie, zgromadzili się nad grobowcem sw o- 
iey utraconey matki, a połączywszy się 
w szlachetny Związek pod nazwiskiem 
Towarzystwa przyiacioł nauk, dali sobie 
niezłamane hasło pracować wszelkiemi 
siłami , iżby po utracie Qyczyzny język 
Nsrodowy i nauki niezaginęły.  ŚSwiąto- 
bliwe te chęci i rzetelne dążenia , pomyśl- 
nemh skutkiem uwieńczone zostały, usiło: 
wabięm albowiem i pracom ciągłem, i niee 
zmordowaney gorliwości tego szanownego 
owarzystwa winien ięst Naród masz , )Ż 
na nowo wskrzeszony , odzyskawszy włae 


, wrocenem został, 1 w 


ściwą innem Narodem samowładność » 
zastał język oyczysty, nie tylko nieska 

żony, lece znakomicie udoskononalony 3 
a nauki i cywilizacyią na tem stopniu, iż 
pomimo nieszczęśliwych przygod Kraio: 
wych, nieustiępuiemy w tem względzie 
pawet Narodom , których podobna iak nas 
nieszczęsna kolei niedotknęła. 

Za tak wielkie dla Narodu przysłue 
gi. my współcześni winni iesteśmy szał 
nowręmu temu Towarzystwu złozyć pue 
bliczne ! uroczyste dzięki, a potomnośc, 
dla zachowania na zawsze w wdzięczney 
pamięci Mężów Towarzystwo to składa- 
iących, imona ich w księdze niesmiertel- 
ności pewnie zapisze. Frzeniknien: temi 
szłachetnemi uczuciami, i przeięcitak waż- 
nem celem, pragnęliśmy od dawna, iuż 
w tey starożytney Muz Polskich stolicy 
utworzyć podobny związek; Miłośnicy na- 
uk, a szczególniey Mężowie w tem Staro- 
dawuem Umwersytecie pracuiący lub "wy 
służeni , widocznie iiawn'e swoie w tem 
względzie życzenia okazywali, ale okoli. 
czności czasowe, w których na tea Czas 
zostawaliśmy , a późnieywynikłe zaburze- 
ma kraiowe i ciagłe niespokoyności wo- 
ienne, nie dozwoliły nam uskutecznić nae 
sze zamiaty i nasze pragnienia. — Leczo 
owey Błogosławioney chwili, w którey 
w roku 1315 ba kongressi€ wiedeńskim po- 
kóy powszechny i porządek w Europie przy- 
i w którey wspaniało- 
myślni Proiektorawie Nasi, ogłosili krainę 
ię, to pierwsze ognisko światła: narodo- 
wego, za wolną i niepodległą, i wziąwe 
szy lą 'pod-śwą szczególną trotekcyją, 
zapewnili naukum;, potrzebną ze wszech 
miar spokoyność i opiekę , natychmiast te 
nam ulubione pragnienia i wrodzone pra: 


TOE A TR'NA AO DO W X 
w przyszły Wtorek „to iestdnia'16 Marca 1919 Roku na BENEFIS JPanny Eleoo- 
ar dana będzie nowa TRAIEDYIA w 5 Aktach z Niemieckiego pod Nazwiskiem 


A cayli PUSTELNICY, 


wie chęci, skłoniły nas do utworzenia na 
początka roku 1856 w Miesiącu Lutem, 
Towarzystwa Daukowejo . zlączonego z U. 
niwersytetem , na wzór Towarzystwa Kró- 
lewskiego Przyjacio* mauk, a zważając, 
iż przy naywięks:ey naszey usilnośi i 
chęci, dla oiepostąteczności sił i środxów, 
trudnoby nam byjo' wznieść się dostopnia tev 
dwietności, na którem Towarzystwo przy- 
iaciot Nauk przez swoie długoletnie i wie- 
kopomoe prace już stanęło, w usiłowa. 
niach maszych, tem stczególuy cel posta- 
nowiliśmy , aby rozszerzać i rozkrzewiać, 
ile tylko iest w naszey macy izdolności , 
w języku Oyczystem nauki i umieiętnoś: 
w Narodzie, i w tea sposób, chociasz w 
naymoieyszey c ąstce bydź Towarzystwu 
Przyiacioł i nauk pomocjemi do tak uży- 
teczmych i wielkich zamiarów. 

W dniu dzisieyszenr kończąc rok trze- 
ci, a rozpoczynaiąc rok czwarty prac na- 
szych, pamiątkę założenia Towarzystwa 
naszego, publicznem i uroc.ystem abcha- 
dziemy posiedzeniem , a gdy prace nasze z 
poprzednich dwoch lat, iuż są w Roczni- 
kach Drukiem ogłoszone, i przez światłą 
Publiczność, podchleboie dla nas ocenione 
do mnie, fiako Prezesa tego szanownego 
Towarzystwa z obowiązku Urzędu , sto» 
sownie do Statutu należy, zdać dziś spra- 
wę z przeszłorocznych prac, i obraz ich 
w krótkości przedstawić , pełen zaufania 
w Sprawiedliwości światłey i poważney 
publiczności, iż nie z mnestwa , lecz uży" 
teczności prac naszych, nie z skwapli- 
wości w wykonaniu , ale z troskliwości 
w wydoskonaleniu, o nas sądzić i na. 
szemu usiłowaniu cenę naznaczyć zechce, 
A tak: 

Kollega Jatiian Ccermińrki czytał roze 
prawe: o wpływie Opinii religiioych na 
charakter Narodu; w którey usiłu 4c ten 
ważny przedmiot zgłębić e wszelką uczo» 
nem rozprawom właściwą wolnością ib z 
narsżacia zdań szczególoych , wziął za 
przykład wpływ Mahometyzmu na chara- 
kter iego zwolenników. Dla dokładoego 
wykazania skutków, przeszedlszy w krot- 
kości przez wszystkie stepoie, na ktorych 
śię ten lud znaydował, porownywał wy. 
padki, które zdiałał Mabometyzm w E. 
poce naywiększogo zapału, z wypadkami 


które się zdarzały, w Czasie iego sty, 
gnienia. Przykłady 2 dgleiaw Narodu 
naszego, któren w związkach zostawał 


z Turkami, i dzieło uwieńczone Oelsne. 
ta, słyżyły mu sa przewodnika w tey 
pracy: 
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Ko'lega Paweł Czayka oski, dał nam 
oprócz piętney Elegii nad zgonem Koś- 
ciuszki, -ryginalnie nipisiney d>kładoe i 
trafne tłamaiczene ni igzyk oyczysty nay- 
przód Mowy Cycerona za Archyiaszem Po- 
eta, potem ustępu z arugiey księgi Wire 
gil-ga, wierszem, tudzież mowy sta *ney 
pogr ebowey Bossueta o Henryce Xięż* 
niczce Orleanu. 

Kolega Jozef Sawiczewski, w ropra» 
wie swoiey o dwoch Alkaliach stałych 
potażu + S»dzie, opisawszy ich własności 
themiczaie, mówił o ich uż tku w ogolno» 
ści, a wymieniaiąc aaypóźnieysze oOdkcy» 
cia poczynione w nich przez różaych aław- 
nych t'goczesnych Chemików, dowiodł 
ich metalizacyi, i opisał sposób otrzymae 
Bia Metalu z obu wymienionych Alkaliow 
sposabem P. Dary, Gay, Lussaca i Hrabi 
Chodkiewicza, 

Kollega Antoni Sz ster, czytał dalszy 
ciąg rozprawy swoiey, o Terapii natu- 
ralBey, w którey na wstępie okazawszy 
istotną zasadę Teoryi tsy nauki, , że 
te same siły matury i prawidła, któremi 
organiczne ciało żyie, wzrasta, iutreymu 
ie sę, są też same, za pomocą których 
choroba lsczona zostaje, a zdrowie po- 
wraca „ — usiłowął licznemi przykłada- 
mi i postrzeżeniami , zasadę tę udowod- 
mcz daley wyiaśmł dzielność tey |eczącey 
natury , grantuiącą się na codziennych i 
widocznych doświadczeniach, za pamocą 
których, wskazuie się Lekarzom droga 4 
sposby kt remi doyść m gą skutecznie 
sztuką de uleczenia nadwerężanego zdre- 
wia, gdy natura dla różaych zachodzą 
cych przeszkód , w wielu wypadkach nie 
iest w stanie wykonać to. sama, lub gdy 
pod mocą choroby, sił swych bsz pomocy 
sztuki niedostatecznie ożyćby mogła, lub 
uledzby musiała, a ztąd wywiodł potrze- 
bę nauki sztuki lekarskiey, zasadzeney na 
grontowney Teoryi, głębokiey znaiemeści 
działań natury ludzkiey i długoletnich do» 
świadczeniach. 

Kollega Józef Łęski, w rozprawie © 
konstellacyach , opisał gromady gwiazd, 
ich historyą i ciekawości okiem uzbra- 
ionem w nich dostrzeżone. Idąc za zda: 
niem P. Dupuis stwierdzonem wyprawę 
francuzką do Egiptu, opisał początek 1 
historya Zodyaku, wktórey Mitologią sta» 
rożytną i Słowian od Jodyiskiego Mythos 
wywieść usiłował. Do wyszczególnie» 
nych opisów dołączył własooręczną RJ- 


cine. 
; Kollega Antoni Matakiewicz, W uws- 
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gach swoich nad wpływem i skutkami kar 
w zględnie do ukarapych, zastanawiał się 
Dad uťerzaigcym i codzie: nie powiększsią: 
tem się ziawieriem, że kary coraz mniev $ 
celom odpowiadaia. Wech dził w s:cze- 
gólności w przyczyny skutkuiące większa 
Oemoralizacyą skazanego pa karę więzie- 
BJa,a wytyksiącbłędyzwykłe ,zwykcuania 
kary wynikaiece „pedał myśli ku uchyleniu 
ż+chże i srodki, któreby karę więzienia 
nie tylko iuż nie szkodliwą dla moralno- 
ści wyssępnego , lecz owszem do poprawy 
onegoż Lużyteczbą uczyniły. 

Kollega Józef Junuszewicz. czytał roz- 
prawę na publicznem posiedzeniu o prze 
sięp:st» ach i kara.h, w utćrev wstę ie 
przedstawiwszy ważność przedmiotu, jia- 
kim iest prawodaw siwo Krymin-lne, usi- 
łował wykazać, iz wtey tak ważney gałę- 
zi prawodawstwa, która naymocnieys”ą 
iest twierdzą istnienia Towar:vsiwa cy* 
wilnego, aż do końca wieku XVIII ieżeli 
nie wcale, to przynaymniey maio co ule- 
pszone zostało, a wyliczywszy celniey- 
szych wieku XVIII w tęm przedmiocie pie 
szacych Filovofów , i przetorowaną od 
mich w szukaniu prawdy dregą iść posta- 
nowiwszy. mówił zkąd msią swóy po- 
czatek kary ,i iaka iest zasada prawa ka. 
rania, tudzież iż kary powinny bydź w 
sosunku da występku, i iak miarę tego 
stosunku Lnstanowić 6picywał,  Dowedaził, 
iż zbyteczna surowość kar, ńie może bydź 
gkutecznem środkiem do zapobieżenia 
zbrodni; a co się tycze kary Śmierci, od- 
dawszy winny bold Filozofom Wieku 
karę śmierci piedopuszczaiacych, 


XVIII: j 

przystapił do B MO h rozbioru 
, ik h a Da, ryt niespła* 

g'ownieyszych zagać , ciż Filozofowie 


wiedliwość kary śmirrci, > 
gruptowali, a po takowem roabiorze o- 
świadczył się, iż w n'ewielu prz*psókach, 
jest iednak w niektórych kara Śmierci do 
nirzymania całości i porządku spodeczeń" 
stwa, koniecznie potrzebną. Resztę badań 
do następnych posiedzeń odłożył 

Koliege jon Nowicki, wykładał w 


rozprawie swOiey badułycia nauk przez, 


Sofistyczność, Srtuclarstwo i Pedantyzm. 
Pewodowany uwag»mi" nad nietrefnem da- 
tad stosowaniem Fedantyzmu w celu z% ró- 
cenia wyobrażeń, ialie o tey przy warze 
umysłowey mieć należy, ekreSlił znacze> 
pie tego słowa, i usiłował wskazać epokę 
jego ziawienia się, a postrzegłszy lego 
Źrzódło, wypływsiace 2 dawney Sofisty- 
Cznoici i Szko!ności, wywodził, na jakie 
gozum ludzki natrafił trudności w rozwią. 


X 


Zanin Się prżez tak mylne stoswrk, ola- 
zuiąc iż dzisieysze upowszechnienie n*uk 
winniśmy rozsądkowi, i gdotremu smako- 
wi, a wystawiaiąc obraz prawcdław czego 
Mędrca i Pedanta, przedzięhł 0d;ranicza- 
iącą leniia te dwie istoty, które w ścisiey 
dotąd, podług mniemania wielu osćb , Z0- 
staia styczność. 

Kollega Ignacy Mieroszewski, cdcny* 
tal na publicznem posiedzeniu Nekrolog 
X. Crufrego Kopi zyńskiego , byłego eałone 
ka Too arzystwa naszego , w którem , przee 
biegłszy celniey-se Epoki tego uczonego 
Meża, wymieniwszy dzieła, któremi' pae 
mięć swoja unieśmiertelni!;i zasługę rodaka 
w prawdziuem wykazał świetle, istósow= 
nie do zam'erzonego sobie celu, |konie" 
czną potrzebę zamiłowania ojczystych 
rzeczy dowcódził, 

Kollega %dzef Markowski, czytął roz- 
prawę o rozbiorze wód mineralnych, w 
którev opisawszy nayprzód sposób anas 
lyzowania Rergmana dotychczas używa. 
ny,! i wytknawszy iego wady, przy stąe 
pił do nowego sposobu wynalezionego 
przez P. Joha Murlay, Członka Towarzy- 
stwa Edembucrskiego , który w całey obo 
szerności wyłożył, a przykładami ebia- 
śnić, i doświadczeniami o iego użyteczno- 
ści Towarzystwo przekonać usiłował, 

Kollega józef Sołtykowicz, Czytał dal- 
Szy ciag rozprawy swociey , oprzyCzynach 
uwłaczaiacych Naukom Moiemah , w któ- 
rey z zwykłą dokładnością i iasnością, 
grontownie i wymow nie, z właściwą Fi. 
lozofom otwartością i wolnościa wykazaj 
iż w społecznościom , albo raczey ich urzą. 
dzeniom parviącem, i poświęconem w 
nich opinicm , przesądom i zabobonom 
ich dobrowolnemu , poczęści przywykn je. 
niu do wad organicznych i gnusności wy 
pozbyciu się onych czyli to błędy ucz o 
nych, czyli osobliwość i sprzeczność „czy, 
li trwaiąca w zdaniach ludzkich niepew= 
ność, czyli opieszały w poznaniu dzieł i 
ustaw przyrodzenia pestęp, czyli naresze 
cie same złe użycie nauk, zgoła to wszyst= 
ko prawie co dotąd służyło za uwłaczanią 
onem ,i poczytania ich za Bieużyteczne i 
szkodliwie udoskonalenie moralności, przy” 
pisać im, w główney części się mależy ; 
„bo iak dowodzą dzieje, wszędzie nadto 
gruba w wsąelkim rodzaiv ciemność, poe 
przedzała nadęyście światła, aby doyść 
prędko promiehmąi iego Tozrzedzena bydź 
była mogła „i aby same częstokroć przez 
pią przezwyciężonemi nie zostały. 

Jle zał 6: R” postępowanie 
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na drodze nauksamychżeuczonych, przy- 
łożyło się do ugruntowama uwłaczaiących 
im mnieman , na Basiępnych posiedzeniach 
w wiernym obrazie, wystawić nam ten 
światły Mąż oświadczył, 
Kollega Jerzy Samuel Bandtkie w roz- 
rawie swoley o Stereotypach wykładał, 
iż ten dawny wynalazek naypierwey był 
róku 1717 w Hollandyi , a potem przez A- 
leyandra Ged w roku 1725 w Edimburgu 
używany, któren 
kowaniu dzieł Salustiusza wyiawił. Da- 
ley wysrywał iż Stereotypy, nie byty w 
przód nigdy w tak obszernem używane 
sposobie, iak od Herhana i Didotów, 
wskazuiąc, iż pierwszy powód do tego dał 
Carmius, którea dla ułatwienia bicia Assy- 
ignatów, przetłomaczył niemieckie pisma 
w Erfurcie w Roku 1740 wydane Jaaa Mi- 
chała Fuake [Doron basil'kon, zawiera:ące 
w sobie dokładny opis całego Stereptypu. 
Kollega X. Bonifacy Garycki, czytał 
dalszy ciąg rozprawy swoiey o początkach 
prawa natury, połączonego z nauką moral- 
D3, i Ekonomiią 'polityczną , w którey 
Mąż ten w Akademii wysłużony zdokład- 
nością i iasnością okazywał rozmaiteprawe 
pe stosuaki , w których stę człowiek w roż- 
nych stanach naturalnych względem si bie 
i względem drug ch znaydować może. 
Kollega X. Floryżan Kudreuncz, dał 
nam Rys historyczay Wykładu pism S. 
w którem, okazawszy na wstępie, iż spo- 
sób Wykładu pisma S$. u Hebravczyków 
był oayprzód prosty, ściągaiący się ie ly= 
nie do rzeczy, anie do wyrazów, któremi 
trudniąc się sami Prorocy, mieli w zamia- 
rze nie tylko wyiaśniecie przepisów, dą- 
žących ku poprawie obyczaiów , z zasto 
sowaniem tychże do okoliczności trafiaią- 
cych się w pozyciu ludzkim , lecz i wy- 
iaśnienie f gur, przez które Messyasz wraz 
z darami, maiącemi bydź przez niego u- 
dzielonemi był edcieniony, dowodził da> 
ley « iż sposób ten wykładu trwił aż do 
ozasu niewoli Babilońskiey, w którey Hee 
brayczykowie nabyws.y niektórych wyoe 
brażeń Filozofii Chaldeyskiey , ano wyy- 
ściy zniewoli, następney Filozofii grec- 
kiey, wzorem idąc Filozofow greckich 
tłomaczących swoią! Mithologią allegorycz. 
nie, junikaiąc naśmiewań się tych - Rilo- 
zofów szczególnych niektócych przepisów 
prawa Moyżeszowego,chwycili się wykła- 
du Pisma S. allegorycznego i mistyczne- 
£9,iakświadczą Xięgi Filon: Alexandcyi- 
kiego, którego to sposobu wysiadu, do- 
fony kabalistycznego , trzymaią się do 


go na reszcie przy dru-. 


X 


tych czas. ę 
Kollega Karol Hube, złożywszy ra. 
chuaek stosunku pół okręgu Koła do 


promienia w stu cyfrach wykonany, poe 
dług formuły Eulera, która de tego ra 
chunku ieszcze użytą nie była, chociaż 
zdaje się z wszystkich bydź naydogodniey* 
szą , czytał historyią znanego zagadnienia 
kwadraiury kołą, zastaoawiaiąc się. nad 
jego istotą, i nad obłąkaniami umysłu, do 
iakich to zagadnienie stało się powodem. 
— Nakoniec 

Kollega Jan Mieroszewski, odczytał 
trafny przekład Ody Popego, pod napi: 
sem: Modlitwa powszechna, któren 2u- 
konteniowaniem był słuchany. 


już Tom czwarty Roczników Towąe - 


rzystwa naszego iest pod Prasą i w krótce 
d:uk jego ukończonetn i publiczaości ue 
dzielnem zostawie. 

Oto iest krotki i wierny. obraz prae 
Daszych przeszłoroc.nych , lecz gdy osią- 
gnienie tak wielkiego celu , iakim iest roże 
krzewienie nauk, ogromnych sił, aade 
Zzwyczaaych talentów, 1 długiego czasu 
wymaga, a przeto , jeżeli prace nasze nie 
odpowiadaią iestcze dotąd zupełnie tem 
wielkim zam'aram , łaskawa i względna 
Publiczność nieoljmowi przynaymniey na- 
szen. cię iom, naszem dążeniom i nae 
szem nusiłowaniom, swego udowolnienia, 
Wszakże w tak trudnem zawod je iak iest 
tea , ktoren przedsięwzięliśmy, potomność 
tylka sama porównywaiąc stan nauk, Jaki 
był przed nami, iaki iest teraz, i jaki po 
nas Bastąpi, należyciei sprawiedliwie przy- 
stugi nasze oceaić potrafi. Jezeli zaś pra- 
ce nasze choć cokolwiek przyczyniły się 
do rozszerzenia nauki umie:ętaości na ten 
czas szczęśliwi, iż naszę usiłowania nie 
były daremnemi., lecz stały się użyteczne? 
mi Narodowi irodzaiowi ludzkiemu ; win- 
nismy złożyć hołd uwielbienia i wdzięcz: 
ności Nayiaśnieyszem Monarchom, którzy 
wziąwszy Krainę tę ped swoią wspaniałą 
Protekcyą, i nadawszv iey wolność i Spor 
koyność tak nader sprzyjaiącą i zachęcaią- 
cą do nauk, podali nam sposobność ubie. 
gania się atę nayrzetelnieyszą sławę , któ. 
rą człowiek osiąga przez przyłożenie się, 
chociasz w naymnieyszsy cząstce do oświą» 
ty rodu ludzkiego. —Pragnac Naywspaaial. 
si Protektorowie Krainę tę miec Siedłi- 
skiem nauk, umieiętaości ł kuasztów , ial 
widocznie sję z dodatkowego Traktatu Wig» 
deúskiego, i z samey Kostytucyi, nan Przę% 
nich taskawie nadaney wykazuie, tm sar 
mom gau ożea rodzay sławy SIATARYŚE go 
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biegąć się kazali; niemożemy zatem Jch 
wielkości przyzwojtszy wystawić pomnik 
głębokiey naszey wdzięczności, jak, gdy 
"W pracach naszych literackich usiłować bę: 

tiemy, w wiernem obrazie przesłać põ- 
Wszechne uwielbienie żyiących pokoleń, 
RQastęepnem, tych Nayłaskawszych Monare 
chów, którzy ¿przez rzadką o oświecenie 
troskliwość, chwałę panowania swego za. 
łożyli na szczęściu publicznem [tak ludów 
pod jch Beriem, iak i opieką zostajacych; 
Raczcie więc JJWW. Rezydenci i jeneral- 
ni Kuasulewie od tychże Nayiaśoieyszych 
Monarchów przy Rządzie Wolnego Miasta 
Krakowa i iego Okręgu mianowani, bydź 
u Jch Tronów Ttomaczami. uczuć naszych 
hołdu i uwielbienia. 

Duchem tychże Nayiaśnieyszych Pro. 
tekiorów pr:eniknioy Senat Rządzący 
Rzeczypospólitey Naszey, wspiera wszel- 
k.emi siłami instytuta literackie, czego 
widocznem dowodem iest, iż większa część 
Senatorów będac Członkami ‘naszego To- 
warzysttwa , wspolnie z nami praag. Nay'- 
Szczególaieyszą iednak troskliwość i gorli. 
wość o dobro i wzrost naszego Towarzy. 
stwa okazywał i okaznie ciągie, Naczel- 
nik i Prezes Senatu Rzadzącego , JW. Sta- 
nisław Hr»bia W odzicki, członek hono- 
rowy i Vce Prezes Towarzystwa nasze- 
gn, któremu za te szlachetne usitowania, 
imieniem calego Towarzystwa winien ie» 
stem złożyć uroczyste podziękowanie. 

Swiatły i zacny Mężu! Cnoty które 
człowiek w Urzędowaniu publicznem oka- 
zuie, są życia lego ozdobą; Cnoty które- 
mi w pożyciu domowem i obywatelskim 
daśaieie, są rego wdziękiem; pierwsze ie- 
dnaią poszanowanie , dregie przychylność. 
Połączone gdy się znaydą wiednem czło- 
wieka, tem są moralnie, co iest fizycznie 
piękność z wdziękami, iedno zdobiąc ciae 
ło, to iest tworem ulubionem Najury iiey 
zaszczytem; gdyby |mi Naydostoypieyszy 
Mężu, wolno było odsuoąć tę zasłonę pod 
którą się kryie Twoia skromność, dopiero: 
bym był w stanie prawdziwy Twóy obraz 
wystąwić. lecz na ten czas ten obraz nie 
moiey wymowy , lecz Twoim własnembył- 
by dziełem.  Niemogąc bezurazy Twoiey 
skromności posunąć się do tak śmiałego 
kroku, nic mı nie, pozostale, iak dopet- 
miaiąe obowiazek przez Towarzystwo na 
pnie włożony upraszać Cię, abys i nadał 
pam przewodniczyć i dążenia nasze wspie- 
FA raczył. 

Wszakże wadpowiedzi daney Depu» 
$neyi od zgromadzenia Reprezentantów do 


Senatu Rządzącego, wyrzekłeś w oczach 
Publiczności „uczuciem serca Twoiego, przy. 
noszące zaszczyt słowa dobroczynnych 
Tytusów i Aureliuszów , *”jiż podchlebniey- 
szey Rząd nie doznaie nagrody, iak w 
świadectwie Narodu, że nie zawiodł iego 
oczekiwania, —,, Otrzymałeś iuż $ nay* 
rzetelnieyszą szlachetnemu Twemu Sercu, 
żywe zapewne sprawuiącą hnkontentowa* 
nie nagrodę, gdy Narod, maiąc sobie Ba 
mocy Konstytucyi eddany wolny wybor, 
iednomyślaie Cię nadal Naczelnikiem Rzą> 
du tey Krainy ogłosił; Racz więc i iedng* 
myślne Życzeuiz Towarzystwa naszego ; 
które Ci imieniem onegoż oświadczyłem, 
i które Ci Towarzystwo przez wdzięcze 
ność za Twoią odobro iego gorliwość nie- 
sie w ofiarze, z właściwą Ci łagodnością i 
powolnością przyiąć. 

Winien iestem także zobowiązku ue 
rzędu mego wyliczyć dary, które w rokų 
przeszłem Towarzystwe Nasze otrzymało. 

JW, Malbaila Hrabia de Canal, Pre» 
zes Towarzystwa rolniczege : w Pradze, i 
członek nasz honorowy , przysłał nam Sta. 
tut tegoż Towareystwa , waz Z €zterome 
Kalerdarzami Ekonomicznemi. fte 

JW. Stroynowski, Senator Pafstwa 
Rossyyskiego, członek nasz Honorowy, 
złożył dzieło o Ekonomii polityczaey po- 
wszechaey przez siebie napisane. 

JW. Maxymiliian Fredro, Jenerał woysk 
Polskich, Członek nasz Korrespondency« 
cyi, nadesłał nam siedm Od Haracyinsza, 
przez siebie tłomaczenych, 

W, Antoni Matakiewicz , członek To- 
warzystwa, złożył nam sweią rozprawę ọ 
Rozwodach. 

W.Roeber człouek Towarzystwa nae 
szego przesłał nam trzy dziełka swoię, w 
przedmiocie Medycyny. napisane. 

WW, Józef Elsner i Kazimierz Broy 
dzikski, nadesłali nam pierwszą część Roz- 
prawy -o Metryczności i Rytmiczności lę: 


zyka Polskiego. wo ł 
W. X, Alsizy Osi'ski, Professor Lite: 


ratury w Gimoazyum Krzemienieckim, o- 
fiarował nam życie, czyli pismo ku częi 
ś.p. Tadeusza Czagkiego , przez siebie wy» 
dane. 
W. Adam Rudnicki, "Doktor Medyo 
czyny, członek nasz Morrespondescyiny , 
przysłał Proiekt zaprowadzenia i urządze» - 
nia Instytutu Weterynaryi tegretyczno ę 


praktycznego. z | 
Jw. X.Siestrzenciewicz, Arcy - Biskup 
Mohiłowski, członek nasz Hop rowy ,'ob- 


darżył Towarzystwo Bajse gyoma pries 
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siebie w języku francuzkim napisanem dzie- 
łami, zktórych iedpo: 
Kecherches sur Porigiae de Sarmates 
` et de Slauons; — a drugie 
Histoire sur la Taurique, 

W. Alexander Orłewski, członek To- 
warzystwa naszego, sławny Malarz, zło» 
żył piękny Obraz swoiego penzla, wysta- 
wiaiący Rycerza Polskiego, wraz z pięcią 
sztukami zimaginacyi narysowanemi. 

JW. Sypiagin, Jenerał Adjutant Impe- 
ratora Wszech Rossyy , i Prezes Towarzy- 
stwa Militarnego w Petersburgu, i członek 
nasz Honorowy, nadesłał do Biblioteki 
naszey Oprocz siedmnastu następnych 
Dzienników w przedmiocie woiepnem, w 
Petersburgu, przy Gwardyiskim Sztabie w 
roku 1817 i 1818 wydanych ;-— dwa dzieła 
Fiedora Glinki, z roku 1817go. — Pierwsze 
iest krotki Rys Journalu woiennegn , a dru- 
gie: zdanie o nieodbitney potrzebie czyn- 
mego Życia, uczonych zatrudnień , i CzY» 
tania książek ; - tudzież Grz: bow:kiego 
„Tłomaczenie prawideł powszechney wo- 
jenney sztuki, Jeoerała Adjutanta Jomini, 
z francuzkiego z roku 1817. 

JW, Łobarzewski Radca Stanu, nade: 
słał Towarzystwu dzieło swoie własne pod 
tytułem: Respect dû A la téte couron*će, 
ou Exposé des evenemens, rélatif Ala Po- 
logne. 

W, Józef Kowalski, Doktor Medycya 
ny, złożył swoią rozprawę w przedmiocie 
megdycznem. 

JW.Piotr Wulfers, członek nasz Ho- 
norowy — darował nam 43 Tomów : Acta 
Eruditorum, iedeu z naydawnieyszych 
Dzienników literackich w Lipska wydawa- 
nych, któren to dar tem iest znakomitszy, 
Że te pierwsze Fomy, sa nader rzadkie i 
trudne do dastania, a dalsze , Tomy łatwo 
dokupić można. 

JW. Bruno Hrabia Riciński!, członek 
nasze Korrespondencyiny, ofłarował nam 
ieden Exempiarzjcałorocznego Tygodnika 
Warszawskiego, 

W. Minaszowicz nadesłał nam cztery 
częścci Pamiętnika Rolniczego Warszaw- 
kiego, którego iest Redaktorem. 

W. Paweł Czaykowski Sekretarz !To- 
warzystwa naszego, złożył swoy przekład 
Traiedyi Woltera pod nazwiskiem: Kati- 
lina , tudzież Elegią nad zgonem Tadeusza 
Koiciugzki oryginalnie napisaną. 

W, Jan Kanty Fachinetti darował nam 
Horatii Kmblemata. 

W. Wuk Stempapowicz, Serwianin, 
dał'narą Recznik swoy Serbski, świeżo 
przez siebie wydany, w Wiedniu w goku 
pz drukowany, 


rW.Łabeński, członek nasz Korresprh" 
dencyyny , obdarzył Bibliotekę nas go 
naypięknieyszy Edycyi, kosztowną Asię" 
gą zIl. Fomów złożoeą , w którey znay di- 
je się dokładny opis i kopie wsystkich. 
Obrazów zdobiących Pałac | etersburski» 
Hermitage zwany. 

JW. Franc, Radca nadwórny Króla 
Sa:kiego i członek nasz Honorowy, nades 
słał pam pisma i czynności Towarzystwa 
Rolniczego w Hrolestwie Saskim. 

W. Jerzy Chrystian Aroold, członek 
Honorowy Uniwersytetu i Towarzystwa 
naszego, przysłał nam swoie dziełko : de 
Monumentis! historise naturalis Polonize ad 
finem Sæculi XVI. wydane przez niego 
dnia 18 Grudnia 1818 roku, w którem Ne» 
stor ten obchodził Jubileusz pięćdziesiątle« 
tniego otrzymanógo Doktóratu w Medy- 
cynie. 

Bezimienny, złożył rzadkie dzieło 
Xięc a Jabłonowskiego, geneelogiczne Ta- 
blice Familii znakomitych Polskich, pod 
nazwiskiem; Tabula Jablonoviane w Ne- 
rymberdze w ro:u 1748. wydane, 

Szanowni Mężowie! za te Wasze da- 
ry — przyimuy ie czułe podzięł owanie. 
Jmiona wasze, własne wasze dary, poda» 
dzą potomności, która przez czytacie koe 
rzystaiąc z nich, z wdzięcznością Was 
zawsze wspominać będzie. 

Ze smutkiem przychodzi mi donieść, 
ie Towarzystwo w roku zesz'em , utraciło 
dwoch człoakew; pierwszy członek nasz 
honorowy, zn:ny powszdchnie Publiczno- 
ści, iako cnotliwy Obywatel, czynny U- 
rzędnik, gorliwy nauk przyiaciel, JW, 
Wincenty Gostkowski, były Prezes Rady 
Departamentu Krakowskiego, którego 
zwłokom przez wystawienie nam Obrazu 
iego życia oddać winną cześć i poszano- 
wanie przyiął na siebie, szanowny masz 
Kollega Jozef Januszewicz. gó 

Drugi — X. Dominik Markiewicz, Do- 
ktor, Profelsor i Dziekan Wydziału Teo- 
logii w Uniwersytecie naszem, kilkadziee 
siad lat w zawodzie nauczycielskim prar 
cuiący, którego Nekrolog obiecał nam prze- 
czytać Kollega nasz, X. Mateusz Kozło- 
wski, Profelsnr Teologii. 3 

Strata ta nader bolesna iestğdla nas, 
lecz pocieszmy się tem, iż Towarzystwo 
pasze w roku zeszłym, przez znaczną lie 
czhę Mężow, tak w Kraiu, iak I za gra. 
nica zpskomitych, i znanych £ swoich 
prac literackich, powiekszyło się, i więk+ 
szey ieszcze swietnościii dzielności Dabra. 
ip, a tak zostali wpisapemi wkXięgi Ba! 
sze, [iako członki honorowe. | | 

JW kXiąże Metternich, Mipisterj za” 
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granicznych Jaterefsow N. Cesarza” Austryi 

i Konserwator Uniwersytetu naszego. 

~ JW. Jgnacy Sobolewski, Minister Se- 

kretarz Stanu Królestwa Polskiego, przy 

boku N, jmperatora Wszech Rofsyi. 

k JW. Mikołay Hrabia. Rumianzow, 
śnólerz Pahstwa Rofsyiskiego,; Kawaler 
tderu S. Andrzeia. 

JW. Antoni Hrabia Lanckoroński, 
Kawaler Orderu złotego Runa i iarych 
wielu, tayny Koasyliarz N. Cesarza Au- 
sttyj, 

„ JW. Stan sław Bohusz Siestrzencze. 
Wicz, Arcyv-Bissup Mokilowski, wielu 
Orderow Kawa'er, i kilku Tow irzysiw 
czony ch członek, 

Jw. Waleryan Strzemień Hralia 
Stroynowski, Nesator i Tayay Ra c N, 
mperatora Wszech Rofsyi. 

JW. Mikołay Martemianowicz Sypi- 
Angin, Adjutant N. .Jmperatora Wszech 
Rofsyi, Prezes Towarzystwa militarnego, 
I wieiu Orderow Kawaler. 

JW. Xawery Kofsecki, Radca Stanu, 
lecerał Woysk Polskich, Kawaler wielu 

rderow, 

jw. Jósef Dzierzkowski, Konsyliarz 
Stanow Gallicyiskich, Członek Towarzy- 
stwa Przyiacioł Nauk. 

JW. Jaa Wincenty Hrabia Bąkow'ski 

JW. Jan Uruski, 

JW. Tomasz Dąbski, Krayczy Moe 
tonny |Bro'estwa Gallicyi i Lodometyi, 
c U Rządow kraiowych Galicyi- 
skich. 

JW. Stanisław Dunin Borkowski, 
Szambelan N. Cesarza Austryi. 

JW. Paweł Tyszkowski, 
IKMści, Obywatel Gallicyiski. 

JW. Jerzy Ludwik Darrest, Rezydent 
Ł strony N. Króla Pruskiego, przy Sena- 
oi &ządzącem W. M. Krakowa i jego 

r Ue; 

Fo. Piotr Xiąże Wiasemski, Szame 
belan N. Jmperatora Wszech Rofsyi, 
Cztonek Uniwersytetu Miasta Moskwy. 

Jw. X, Jan Lawrowski $. T. Doktor, 


Szambelan 


Profefsor wysłużony w Uniwersytecie 
wowskim, i Kanonik Lwowski ritus 
Braci, 


jw. Wincenty Kopystyński , Obywa« 
tele Galicyiski, 

JW. Piotr Wulfers były Prezes Dy- 
rekcyi Własności Narodowych w Króle- 
stwie Polskim. 

„, JW. Jan Nep: Rust, były Professor 
Chirurgii w Akademii uaszey , teraz Pro- 
fessor w Uniwersytecie Berlińskim, Naczel- 
ny Chirurg Armii Pruskiey i Kawalera Qr- 

u Krzyżą żelaznego. 


W. Jacek Jdzi Przybylski, "wysłużony 
wsUniwersytecie naszem Professor, 

W. T. C. Loudon, członek wielu 
Towarzystw uczonych Asgielskich. 

Czynnemi członkami Fowarzystwa 
mianowanemi zestalit 

JW. Woyciech Kucieński , Senator W; 
M. Brakowa iiego Okręgu. 

W. Gwilhelm Münnich , Professor Jęz 
zyków wschodnich. 

W. Jgnacy Linhardt Professor Kli- 
niki. 

W. Józef Emanuel Jankowski Profes: 
sór Filozofii, 
W. X. Mikołay Janowski Professor Te. 
ologii moralney. 

W. Ludwik Teichmann Pastor Wy znań 
E »angielickich i nauszyciel Języka Niemiec» 
kiego przy Uniwersytecie naszem. 

Za członków krrespondencyinych przy» 
brancmi zostali: 

JW.  Maximiliian Fredro, Jenerał 
Woysk Polskich przy boku N. Jmperstorą 
Wsaech Rossyi zostalący. 

JW. Franciszek Łabepski, Radca Sta- 
nu Państwa Rossyiskiego. 

W, Seweryna Wyszkowski Kawaler 
Orderu S. Jana. 

Ww. Alexander Orłowski Artysta w 
Malarstwie. 

W. Felix Troianowski Doktor Mes, 
dycyny. r 

W. Wincenty Gorączkiewicz Artysta 
w_ Muzyce. 

w. Jędrzey Smolikowski Rektór Szkół 


"Woiew, Lubelsk: 


W. Jan Nawrowski Obywatel Ga. 


deyiski, | 


W. Floryian Boguszewski, Kapitan 
W oysk Polsk. i Sekretarz Komissyi Rządo« 
wey woieeney Król: Polsk: 

W. Franeiszek Kodesch Ces: Krol: 
korsyliarz, były w Uniwersytecie Kra- 
kowskim, a teraz w Akademi Lwow skiey 
Profcsror Matematyki. 3 

w. X. Aloizy Osiński, Professor Lie 
teratury w Szkołach Krzemienieckich. 

w. X. Chrysiewiecki S.T. D. wy» 
służony Professor Teologii w Akademii 
Lwowskiey. ; 

w. Józef Mauss, Professor Historyi 
powszechney w Akademii Lwowskiey. 

jw. August Hrabia Lagarde Wyda: 
wca Sofyiowki Trębeckiege. 

Jw. Bruno Hrabia Biciński, Wydawa 
ca Tygodnika W arszaw skiego. j 

W. Adam Tomasz  Chlędowski , 
W spółpracownik Pamiętnika Lwowskiego. 

W. Jan Samuel Kaulfu:, Rektor Sakot 
gimnazyalnych Pozasaskich 


w. X. Piotr Kotowski, Rektór Szkoł 
Piotrkow skich. 

W. Józef Chlussowicz, półkownik Pol“ 
ski, zostaiący przy Poselstwie Cesarza 
Wszech Rossyi w Madrycie, 

Kończąc móy głos winien iestem Wam 
dostoyni i szaqowni Koliedzy , którzy przez 
swe prace rozkrzewiaiąc nauki, i roznie. 
caiąc tę iskrę społecznego Życia, pragnie» 
cie pielegnować ten istotny Żywioł do 
stoyności ludzkiey i narodowey, złożyć 
imieniem dobra ludzkości i nauk, podzię- 
kowanie. 

Mamy za nasze usiłowania, że tak 
powiem, tę iuż chlubę, czyli pociechę, 
iż uznana zamysłów naszych niezapize- 
czona użyteczność, ziednały nam szacu. 
nek i zaufanie Miłośnikow nauk, i naye 
Żywsze pożytkow nastąpić mogących w 
nich wzbudziły nadzieję, gdy lak znako- 
mitych Rodakow iako i zagranicznych-za- 
iela umysły, iż nie tylko poważaią nasze 
przedsięwzięcia, ale się nawet iedni 
przez iaskawe i chętne przyjęcie ofiaro- 
wanych im Tytułow członka Towarzy- 
stwa naszego, drudzy przez ubieganie się 
O ten zaszczyt, a inni, przez znakomite 
swe dary lub prace , do prędszego i sku. 
tecznieyszego ich wykonania, przykłada- 
ią. A- kiedy tak znakomici Mężowie do 
tego kresu tak gorliwie i oraz stczęśliwie 
z nami wspolnie zmierzaią, więc my, pa: 
miętni, żeśmy łącząc się w ten związek, 
ani płoche e naszych dążeniach mniema- 
nia wzbudzać, ani zwodniczą nadzieią , 
społczesnych i potomność łudzić nie praed. 
sięwzięli, usiłowania i prace nasze podwo- 
ić staraymy się. — Przyrodzenie obda- 
rzywszy człowieka licznemi przymiotami 
do samych tylko zaszczytow cnoty iTo- 
zumu przywiąząjo cechę zacności i praw- 
dsiwą wartość. Człowiek ókryty niewia- 
domością ; siebie samego i rzeczy, cho- 
ciażby wszelkie posiadał destoyneści ido- 
statki, iest, to iednak tylko istota, blaka- 
jąca się w ciemnościach, którą iedynie 
światło nauk prowadzi na drogę prawe 
dziwego i przyjemnego życia. Nauki al. 
bowiem są prawdziwą duszą ciała, bez 
nich, prócz wybuiałych sił dzikości, wszy 
stko iest bez ruchu ibez rzetelney wartoś- 
ci. One są , iak mowi Mędrzec i mowca” 
naysławnieyszy Cicero, pokarmem mło- 
dości, wdziękiem podeszłego wieku, ozdo- 
bą pomyślności, paciechą w nietzczęściu, 
bawią nas na ustroiu, "nie są obcemi 
wspóteczności, czuwaią nawet z nami, 
LE i wieśniaczą. Prawda tego, lu- 

o tak iasnego iłatwego do pojęcia iwier- 
dzenia , itdnakowe ledwie dopiero po od- 
bytych licznych i zaciętych przez kilka 
wieków zprzesądami walkach, odsiosłszy 


„wraz zświątłem sie rozszerza, 
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zupełny Tryumf, trafiła do przekonani; 
ale też po otrzymanem zwycjęstwie tak W 
wieku naszem ustal:ła i upowszechniła Gs 
piniią publiczną, iż ten, którenby uUsiło+ 
wał utrzymywać szkodliwość nauk, tak 
mało by znalazł zwolenników, jak teu 
któryby twierdził, iż promienie słońca nie 
ogrzewaią, lecz oziembiaią kllę ziemską. 

Niech więc Jdoci i nieprzyiaźni nā? 
ukom widzą w rozszerzemiu Swiatła iakóe 
we straszydła , niech pragną , ażeby wol: 
ność myślenia i pisania zakazaną lub przy” 
naymniey ograniczoną została, niech nae 
koniec użyią wszelkich sposobów i sił prze* 
mocy do przyćmienia lub skrępowania , 
władz umysłu i rozumu, iednakowoż » 
gdy człowiek 1uż znatury swoiey ma wró* 
dzoną skłonność ichęc do poznania nić 
tylko tego co pod iego zmysły polpada, 
lecz i tego, co bez pomocy zmysłów, ie> 
dynie rozum i umysł 1ego zaymuie, gdy 
czuie w s: bie nieustanne, i nigdy nie mog= 
gące bydż zaspokoione pragnienie do od: 
krycia wszelkich ciekawości przyrodzenia, 
a to tem większe, im grubsza ich taiemni- 
ce zakrywa zasłona, i im trudniesze mu 
do pokonania stawiaią się przesikody; tue 
dzież, gdy dążenia człowieka, iuż z natue 
ry, iego , iaka, istoty rozumney pocho- 
dzące wstrzymać, i działalności rozumu i 
umysłu iego granic oznaczyć, żadna wła 
dza i przemoc nie potrafi, ponieważ prze- 
isteczeć istotę człowieka, żadna mocludz- 
ka nie zdoła, a zatem w naszem wiekunie _ 
mamy się iuż czego więcey lękać Jdistow 
i nieprzyiacioł nauk nic oni iuż naukom ,; 
mimo maywiększego natężęnia wszystkich 
swych sprężyn i mimo wyzionienia wszele, 
kiey śwey żołci i zaciętości nie zaszkodzą 
ani ich wzrostu więcev nie wstrzymaią, 
lecz iedynie tylko słabość i niedołężńość 
«wych sił wykażą. , 

Gdy pomyślnieysza dla nauk zaiaśniae 
ła chwila, ciągłą i nader sprzyjaiącą 
pogogę zwiastuiąca, bo przytem wszędzie 
mądrość i ludzkość zasiadły na Tronach , 
my , korzystaiąc z mey, wszelkiemi pa- 
szemi połączoBemi siłami, staraymy się, 
rozkrzewiaiącnauki i rozszerzaiąc światła 
rozpędzać,. lub przynaymniey rozrzedzać 
gruba pomrokę ciemnoty, aby okazać co 
stanowi prawdziwą wartość i szczęście 
Człowieka i w rozpoczętem przez nas Za- 
wodzie w następnych latach z równą, iak 
dotąd gorliwością ; racuiąc, usiłuy my szczę” 
gólnie upowszechrić zapał, przez kióren 
wzrost biorą nauki, i rzetelne szczęście 
a zaiste, 
niemasz słodszey, niemasz rzelelnieyszey i 
chlubnieyszey pracy nad tę która w przys 
szłości, tak obszerne otwiera pole do szczę. 
ścia i sławy rodu ludzkiego, 
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